
Drodzy Rodzice!  

Dziś wracamy do działu sensorycznego, z którego prezentowałam już materiały 

(różową wieżę oraz brązowe schody). Dział ten, jak Państwo zapewne pamiętają, 

odpowiada przede wszystkim za poznanie świata za pomocą zmysłów. Stanowi 

równocześnie idealne wprowadzenie do matematyki oraz języka.  

 

Materiał, o którym dziś napiszę nazywany jest czerwonymi belkami Montessori lub 

belkami sensorycznymi. Składa się z dziesięciu elementów (dokładnie tak samo jak 

różowa wieża i brązowe schody). Najkrótsza belka ma 10 cm, a najdłuższa 1 metr 

(100 cm). Belki mają kolor czerwony, jak sama nazwa wskazuje.  

 

Do czego służy ten materiał? Dziecko za pomocą wzroku jest w stanie nauczyć się 

porównywania przedmiotów, szacowania, co jest większe, a co mniejsze, a także 

układania belek od najdłuższej do najkrótszej. Pierwsze prezentacje mają zawsze 

charakter sensoryczny, zatem dzieci początkowo uczą się przenosić belki (łapiąc je 

na końcach), układać na dywanie (dosuwać do lewej strony), a następnie 

porządkować. Dopiero w kolejnych prezentacjach nauczyciel wprowadza pojęcia 

słowne: długi, krótki, a także uczy stopniowania (np. krótszy, dłuższy oraz 

najkrótszy, najdłuższy).  

 

Materiał ten wykorzystuje się także przy wielu rozwinięciach. Dzieci bardzo chętnie 

budują z belek różne wzory, a najczęściej zobaczyć można tzw. "labirynt", po którym 

dzieci chodzą, ćwicząc koncentrację, koordynację i motorykę dużą. Dodatkowo belki 

sprawdzają się do "odmierzania", kiedy dziecko nie potrafi jeszcze zmierzyć 

przedmiotu (np. blatu stołu) i określić ile ma cm długości, może użyć belek i wskazać 

czy jest długi czy krótki. Dopiero w późniejszym czasie umiejętność ta przyda się 

podczas pracy z belkami numerycznymi, które należą do materiałów z działu 

matematycznego i są zbudowane w niemalże ten sam sposób, co czerwone belki.  

 

Zapraszam na Facebooka przedszkola, gdzie niedługo pojawi się post dotyczący tego 

materiału.  

 

 

 


